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Wiadomosci krajowe, 


KRAKO W, 


la. n.)Pismo poznańskie pod nazwa Dziennik do- 
mowy w 12 swoim numerze, obejmuje artykuł 
o teatrze, z dosyć zabawną intonacyvą, która 
brzmi tak; «Towarzystwo polskich artystów 
»dramatycznych z Krakowa, dało w środę d.5 
»czerwca, pierwsze przedstawienie. Biorąc 
"na uwagę, dzisiejszy slan Krakowa 
"| jego położenie, wyznać musimy, 
"iż zdziwiliśmy się, że tam może być 
»tylu dobranych artystów i t d.« — 
Pomijając resztę, musiemy wyznać szanownemu 
recenzeutowi, Że nas bardzo rozśmieszył tem 
swojem zadziwieniem. Bo pytamy się dla eze- 
go Kraków piema mieć dobranych artystów, 
kiedy ma piękny teatr, - kiedy ma publiez- 
nosć nie tak rozrzuconą, żeby miala tylko raz 
w rok na kilka tygodni zjeżdżać się do Krako: 
wa dla użycia rozrywki, -- publiczność która 
meobiecuje nikomu gruszek na wierzbie, ale 
płaci półroczny abonament z góry i bardziej 
szuka przyjemności w talentach mż w samych 
sztukach, a zwłaszcza zaleconych wykrzykm- 
kanii, senfencyamć è tendencyam? — | panu 
dziwno. że Kraków! ma utalentowanych arty- 
stów? Ma, — ho na wystawę najszczytniej: 
szego dzieła dramatycznego publiczność nie- 
przyszłaby, — gdyby miało bvć wystawione 
przez takich artystów, jakich nam niedawno pi- 
sma poznańskie tak wychwalały, -— a z któ- 
rych pewna cząstka ledwieby do uslug zakali- 
sowych przydać się mogła, — wybór zaś led- 
wie na podrzędne figury i komparsów; i jeżeli 
Szanowny recenzent chce się otem przekonać, 
to niech tylko przeczyta owe szumne pochwa- 
ły w dawnićjszćj gazecie poznańskićj, jeżeli 
sam w nich przypadkiem nie miał troche udzia- 
łu? u — Dziwić się bowiem, że Kraków w 
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dzisiejszem polożeniu, może mieć laki 
teatr, — jest to mieć najdziwaczniejsze wy- 
obrażenie o firakowie, czerpane może dobro- 
dusznie z owych sławnych korrespondencyj prze- 
szłorocznych w QugoowNtku, — pisanych, przez 
kogoś, najpewnićj gniewającego się o to, że 
się lu bez niego obeszli. — Kraków czytał te 
wszystkie ramoly, — rozumniejsza część jego 
i razem wielka większość Śmiała się, — mnićj 
zważając na drugą bardzo mniejszą która była 
podobnież lak dobroduszną jak pan, że brała 
cudze widzi mi się do serca, i sama w siebie 
wmawiała złe, którego nie było i nie masz.— 
Kraków czytał i czytać będzie le rozindyczone 
korrespondency€, przecież dlatego wedle swćj za. 
możności będzie postępował na przód równie 
we wszystkiem jak w literaturze i pięknych 
sztukach, — będzie się upięknial i zaludniał, — 
może nawel nie długo żywszym handlem i prze- 
mysłem zakwitnic, — a KonkespoNbENr jego bẹ- 
dzie sobie dalój pisała panowie będziecie je- 
go niczyrabne dowcipkowania o niebieskich ka- 
mienicach czytać, —wierzyć w nie i podziwiać. 
X. 


Gazeta poznańska donosi, że artyści teatru na- 
szego mieh tam grać d, 22 komedyo-operę: GrEkM- 


rowie skója JANA, i dramat dwuaktowy: Le- 
WTORKA; -- dnia 23 trajedyą Felińskiego: DAR- 


BARA Rabziwietowya, a dnia 24 przysłowie poł- 
skie wierszem: Rus z naczowie i komedyą: 
Niwr MNIE NIEŻNA.— 

»Donoszą ze Lwowa: dnia 1 maja w starym 
miejskim teatrze, mielsmy przyjemność słyszeć 
naszego ziomka, p. Władysława Sochockiego 
ze Lwowa, który po k'lkulelnićj niebytności, 
spędzonćj na wykształceniu się w śpiewie pod 


p 


przewodnictwem słynnej nadwornćj śpiewaczki 
p. Teresy Sessi, wystapil w tymże koncercie 
wraz z swoją dawną nauczycielką a teraźniej» 


szą małżonką p, Teressa Sochocką z domu Stil. 
ke Sessi, i był przy dzielnćj pomocy tutejszych 
artystów i dyletantów zaszczycony licznćm zgro- 
madzeniem sie publiczności, jak i jednagłośne- 
mi jej pochwałami, l w istocie musimy się 
zgodzić z pochlebnóm dla państwa Sochockich 
zdaniem publiczności w tćj mierze, iż owe pię- 
kne nadzieje, jakie p. Władysław Sochocki wznie- 
cił swojemi pierwszemi publicznómi popisami w 
koncertach tutejszego Towarzystwa mazykalne- 


g0, zaczynają się już pajświelnićj urzeczywi- - 


slniać, i że owszem dzisiejszy stopień wyksztal- 
cenia naszega młodzieńczego jeszcze tenorzy- 
sty, rokuje mu daleka chlubniejszą przyszłość, 
Jego dźwięczny, pelnyi macny głos, jego przez 
wszysikie stepnie aż do najwyższych lenów 
wznoszący się piersiowy tenor, jego natchnio- 
ny, rzeway i oraź luby a zawsze czysty spo- 
sób śpiewania, przemawiają de uczucia i ujmu- 
ją ma niepokonaną siłą uroku, serca wszyst- 
kich słuchaczów. W uprzyjemnieniu tego wie- 
«zora wspierali go nietylko jego zaszczytnie 
znana malżopka, która przez cały wieczór za- 
służone z mężem podzielala oklaski, lecz także 
wielu tutejszych artystów i miłośników szluki. 
P. Serwaczyński odegrał śród grzmiących ok'a- 
sków waryacye Beriota z zwyczajną sobie do- 
skonałością, a zwłaszcza lego wieczora z rzad- 
kim i dziwnym, Za ca leż byi usilnie i wie- 
lokrotnie wołany. P. Clement odśpiewał swo. 
im ślcznym barytonowym głosem piesnkę Ha- 
kla ka prawdziwemu zadowolenia publiczności, 
która w nim zawsze odznaczającega się śpie- 
waka cenić umie. — Bvlto więc tak w ogóle 
jak w szczegółach jeden z najprzyjemniejszych 
wieczorów, jakieśmy w naszym starym, teraz 
od czasu zbudowania nowego teatru za koucer- 
twą salę używanym gmachu spędzili. s 
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SViadomości zagraniczne. 


WIADOMOSCI Z POCZTY DZASIEJSZEJ. 


— Paryż 15 Czerwca. — 

Minister »ojny odebrał depeszę od jenerała 
Marey z Algieru pod d. 10 b. m. wedle której 
wbrew. wszełkiemu oczekiwaniu, cesarz maro- 
kański zdaje się trwać uporczywie w swojćj 
zawiści przeciwko Francyj, 

„Mówił tu, — wyraża dopesza, Że Marok- 
ko wspiera ciagle Abdelkadera, jże ten wojnę 
świętą ogłosić ma Lt, d. — 

— Londyn 18 Czerwca. — 

Król Saski ma dziś znajdować się na fesly- 
nie, który lu w lym dnia corocznie wyprawia 
xiążę Wellington na pamiątkę zwycięztwa pod 
Waterloo. 1 7 - 

N. Cesarz Rossyjski, między wielu upomin- 
kami którymi zaszczycił rozmiule usehy w cza- 
sie swojéj bytności, darował hrabiemu Rard- 
wicke dowódzey okrętu Blach. Kagle tabakie- 
rę wartości 1000 gwiuców i podąbnąż 800 gwi- 


neów wartającą pólkownikowi Wylde konjusze- 
mu xięcia Albrechta, 


WIADOMOSCI Z POPRZEDNICH POCZT, 
— Petersburg 10 Czerwca. — 

Dokończenie wyciągu z ustawy o stopniach 
uczonych. Stopnie doktora przyznają się — w 
oddziale fiferatyry: Doktora filozawii i staro- 
żylnej flełogii; słowiańska -rossyjskićj htelo- 
gi; nauk lnstorycznych, polityczućj ckonomii i 
salystyki — w oddziale lileralury wschodniej, 
doktora literatury wschodnićj — w oddziale ma- 
temałycznym: Doktora matematyki i astronomii; 
tzyki i chemii—w oddziale nauk przyrodzo- 
nych, doktora tychże nank =w oddziale praw= 
nym: doktora nauk prawnych, nauk politycz- 
nych. Od ubiegających się o stopień magistra 
i doktora wymaga się znajomość głęboka i szcze- 
gółowa głównych przedmiotów , z różnicą, iż 
kandydat, szładający examen na stopień magi- 
stra. powinien dowieść szczególnie historycz- 
nój znajomości przednnotów i zdrowego sądu o 
różnych gałęziach nauk, kiedy po magistrze, 
chcącym otrzymać stopień doktora, wymaga się 
krytyczna czyli filozoficzna zoajomość obranćj 
przezeń nauki, Rozprawy na stopień magistra 
lub doktora mogą być pisane i bronione w ję- 
zyku łaeińskun. Sprowadzeni przez rząd, lu: 
dzież przybywający do Rossvi znakotnici zagra- 
niczni uczen, zostając professorami lub Ad 
jumktami, wolni są od wszelkiego examanu. Cu 
dzoziewey, a w ich liczbie i ci, co olrzymali 
dyplomala na stopnie uczone 7a granicą, chcac 
otrzymać takież stopnie w jednym z rossyjskieli 
uniwersytetów , składają examen Z razu na sta- 
pień kandydata, a polem koleją ua wyższe, 
podług ogólnego przepisu, — W nowej téj usta- 
wie po raz pierwszy zjaw a się stopien doklo- 
va S/łoriańsko Rossyjskićj filodagii. Do o- 
trzymania jego wskazane są następne przedmio. 
tv: ły hteratura słowiańska, t. j. język kosciele 
No słowiański pod waględew filologicznym ihi- 
storycznym, W porównaniu z dyalektami serb- 
skim, czeskim i polskim; 2) literatura rossyj- 
ska, 1. | język rossyjski we względzie filolo- 
gieznym 1 lustorycznym , historva hteratury ruse 
syjskiej. 

— Paryżll Czerwca. — 

Na wczorajszem posiedzeniu izba parów przy- 
wla 33 art, prawa o zaciągu wojskowym, w 
którym uchwaliła przedlużenie czasu trwania 
służby do lat 8, Wątpią jednak czy lasba de- 
putowanych , zechce sie do tego przychvlić, 
zredukowawszy poprzednio ten czas dolat 7, 

lba deput przyjęła prajekt da prawa wzglęa 
dem ulepszenia trzech wielkich portów francuza 
kich Marsyli, Bordeaux i Havru, ale dla małej 
liczby. członków , głosowanie nad calym pro- 
jektem nastąpiło dopiero ua dzisiejszym  posies 
dzeniu. 

Król na przedstawienie ministra maryoarki 
postanowił, aby x'ąqżę Joinville zatkuął swoją 
kontradmiralską banderę na jednym z liniowych 
okrętów , i udal się da brzegów marokańskich, 


—. 


dla krążenia na limecznych wodach. Xiążeu- 
da się Biebawem do Tulonu, aby ubjąc dowódz- 
two nad jedną dywizyą siły morskićj. Tak do- 
nosi dzisiejszy Moniteur. Na gieldzie mówio- 
no. że xiąże Joinville już jutro pospieszy do 
i ulonu, Brzegi marokańskie będą miejsceta ze- 
brania się wszystkich eurovejskich wojennych 
bander, Eskadra bollenderska pod dowództwem 
Xea Henryka Niderlandzkiego ma przybyć pod 
Fanger, gdzie zastanie francuzkie , angielskie, 
hispańskie, a zapewnie ramerykańskie ały mor= 
skie. Równocześnie dowiadujemy się z Krysty- 
ami, Że dwa norwegskie okręly, fregata i kor- 
wela, oraz szwedzka fregata wają Się udać do 
Tangeru, gdzie odbywać się mają układy. Mię: 
dzy Norwergią i Marokko nie ma dotąd żadne- 
go Iraklalu. Jeden batalion 25 fraucuzkizgoli- 
niowego pnłku, stojący załogą w Pau, otrzy- 
mał rozkaż do pochodu; sądzą Że teszta puł- 
ku uda sie niebawem za nim, i że le wojska 
przybędę do Port-Vendres. gdzie wsiądą na o- 
kręta; aby popłynąć do Afryki. 

Wystawa przemysłu utraciła swój blask przez 
zaszły smutny przypadek. Na nieszczęście dla 
właścicieli przedmiotów wystawy, komitet zaj-. 
mujący się ucenietiem płodów , które najwięcej 
zasługują uh nagrody przez rząd ustanowione, 
jeszcze swych prac me ukończył, lak że wic- 
lu właścicieli przedmiotów wystawieni są prócz 
straty towarów na utratę honorowych nagród, 
które mogliby otrzymać, trudno bowiem będzie 
uszkodzone towary słusznie ocemć, To niesz- 
częście, lubo pożalowania godne, wyda przy- 
najmuićj ten dobry skutek, że rząd będzie przez 
to spowodowany do wystawienia trwałego gma- 
chu dla wystawy przemysłu, ña czem lak rząd 
jak producenci zyskają. Za 4 miliony można, 
będzie pyszny gmach wybudować w najwygo- 
dnejszy dla wysiawy sposób; zamiast podług 
dotychczasowego systemu, który co 5 lat wy- 
magal pół miliona fr. na budyoek drewniany, 
który po dwóch miesiącach bywał rozbierany. 

Krol i wszyscy członkowie rodziny królew- 
skićj pospieszyli wczoraj wa zwidzenie uszko- 
dzonćj wystawy przemysłu, aby producentom 
płodów przemysłowych okazać swe wspólczu- 
cie ich nieszczęścia. Łubo Moniteur. zmniej- 
sza bardzo szkodę zrządzoną w wystawie, aby 
«mniejszyć odpowiedzialność ministra budowli 
publicznych 4 zgadzają się jednak wszystkie dzien- 
mki nawet i ministeryalne, że gmach wystawy 


przez wylew. cłimury zamieniony był w jezio-. 


ro, w którym pływały wystawione towary. 
Szkodę oceniają ua 200 000 fr. Aby zrob-ćpe- 
wna ulgę die poszkodowanych , król i jego ro- 
dzina znacz poezynili zakupy i obstalunki, 
które przechodzą 40)0,000 fr. Mówią lakżeo dru- 
gićj uczcie UA część przemysłu, która: ma być 
dana w Wersałe. 

Wiadomość 6 Śmierci xięcia Angoulème na- 
deszła wczoraj z Tryestu od koasula  francuz- 
kiego w owćm. mieście, Cała rodzina królew- 
ska z powodu bliskiego pokrewieństwa przy- 
wdzieje żałobę ua 6 tygodni. W  polityczoym 
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względzie śmierć xięcia Angouleme o tyle jest 
ważnćm zdarzeniem , że pomiędzy legitymista- 
mi znajduje się jeszcze znaczue stronnictwo , 
które zrzeczenia się Karola X. w Rambonillet na 
korzyść xtia Bordeaux uznać nie chciało i aż 
dotąd xięcia Angoulème. za prawego następcę 
Karola X. uważało. W skutek jego Śmierci 
xigżę Bordeaux będzie teraz w ich oczach pra- 
wym następcą tronu francuzkiego. Różnica mię- 
dzy staremi i młodemi legitymistami, jak zwy- 
kle stronników xcia Angoultme i xięcia Borde- 
àux nazywano, ustanie teraz, i legity mści two- 
rzyć nadal będą tylko jedno stronnictwo. 
Słychać, że wybuch otwartych kroków nie- 
przyjacielskich między Hiszpanią i Marokko jest 
nieuchronny; a ponieważ cesarz marokański dał 
się Abd-el Kaderowi uwieść dn zagrożenia na- 
paścią posiadłościom francuzkim w Algierze, ga- 
binet twleryjski postanowił przeto wspierać de- 
mouslracyę hiszpańską przeciw Marokko, i dzia- 
lać przeciw temu krajowi, jako wspólnemu nie- 
przyjacielowi. Z początku miano zamiar posłać 
do brzegów marokańskich całą flotę stojącą pod 
'Tulonea:. Gdy jednak cesarz marokański ogra- 
niczył się dotąd na samych pogróżkach, a An- 
gla niechęinie patrzałaby na rozwinięcie wiel- 
kich sil morskich francuzkich przy brzegach Mae 
rokko, gabinet tuileryjski ograniczył się tym: 
czasem na wysłaniu Jo Marokko eskadry obser- 
'acyjnćj, podczas gdy z drugićj strony w Tu- 
lonie 1 Marsylii 10,000 wojska wsiada na okre- 
ta, dla powiększenia armii francuzkiej w Al. 
gierze przy grauicy marokańskićj. W. razie po- 
trzeby reszta floty tulońskićj przyłączy się do 
eskadry Xcia Joinville. ; 
Wczoraj przybył do Paryża Sir Henry Har- 
ding nowy gubernator lndyj wschodnich, Ma 
być dziś przyjmowany w Neuilly i w przyszłą 
środę wyjedzie do Marsylii, zkąd odpłynie do 
Malty i Alexandryt. i 
Xiażę Aumale doniósł rządowi, iż w napa- 
dzie Kalify arabskiego na załogę w Biskarze, w 
nocy z d. tl na 12 maja, «ginęło tylko 8 czy 
10 francuzów, że wypadek ten nie miał poli- 
tycznego charakteru, i że był prostą zdradą, 
morderstwem , którego większa czujność mogła 
była nuiknąć. — |nne doniesienia zapewniają, że 
oprocz starszego sierżanta, uratowało się jesz- 
cze ud Śmierci trzech artylerzystów i córkaje- 
dnego podoficera, Maryauna Morati, ita dziew- 
czyna wymogła takže prośbami swemi, Że jej 
, pozwolono pogrzebać zamordowanych oficerów. 
Po następnem wkroczeniu francuzów d, 18, dos. 
zwolony został żołnierzom 2 dniowy rabunek i 
uwięziono jakie 20 osób. Szwadron jazdy i ba- 
„ lahon piechoty wysłano w ogol za uciekają- 
cym Kalifą, ` 
Dziesięć pułków. siojące załogą w Środko- 
wćj i połńdniowćj Francyi, otrzymały rozkaz 
wyruszenia do Tulonu, Marsylii į Port Vea. 
dres, zkąd niezwłocznie odpłyną do Afryki. 
Liczba wojska franc. w Algieryi wynosi te- 
raž 90,000 iudzi, roczne koszta utrzywania tych 
posiadłości blisko 9U milionów fr. ; 
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PRZYJECIIALI DO KRAKOWA. 

Od dnia 235 do dnia 26 
Sadowska Fryderyka ob., Wojciechowski Ka- 
zimierz , Bendke, Odrzywolski Wincenty, Wodzi- 
cki Władysław hr., 2 Polski; -- Jastrzębski Fran- 
ciszek, Sochocki Władysław, Ghyka Jerzy xiążę, 
Wiktor Karol ob, Smidowicz ob., Zajączkowski 
ob, Dzetns Henryk vice -konsul hiszp., Dzems Ma- 


Czerwca. 


— 


rya, Chaprej Jan, Weber Elzbieta, z Galicyi; +- 
Kotowski Makary, Jankowska Marya, z Pruss. 
lirakywa 


Kozłowski Michał, Czaplicki 


Wyjechali z 
Kazimerz ob., 
Zielińska Katarzyna, Folmer Adolf, Błeszyński Wi- 
ktor ob., Lenkowsei Walenty, do Polski; -- Sar- 
ganck Edward, Dzwonkowska Rozalia vb., Neudal- 
gchin ces. ros. majorzżoną Alexandrą, do Galicyi 


Doniesienia Urzędowe 


Nro 3376. 
WYDZIAŁ DOCHODÓW PUBLICZNYCH I SKARBU 
W SENACIE RZĄDZĄCYM 
Wolnego Niepodleglegu i scisle Neulralnego 
Miastu hrakowa i Jego Okręgu. 

Podaje do powszechnćj wiadomości, iż w 
myśl postanowienia Senatu Rządzącego z dnia 
2] Czerwca r. b. N. 2903 «dbywać się będzie 
w biórze Wydziału Doehodów Publicznych i 
Skarbu na dniu 6 Lipca r. b. w godzinach przed 
południowych licytacyva publiczna zu plus na 
wypuszczenie w dzierżawę wieczystą (erbpachł ) 
od d. 1 Lipca 1844 r. rozpoczynać się mającą, 
części placu skarbowego Latarnia zwanego pod 
L. 266 w gminie IX. sytuowanego, w grani- 
each Lt B. E. R. W. na planie ad N. 2457 
D. G. zatwierdzonym, zamkniętych. oznaczo- 
nego a wynoszącego powierzchni 1146 sążni 4 
stopy miary płaskićj. Główniejsze warunki do 
licytacyi wymienionego placu są następujące: 
aj cena wkupnego do pierwszego wywołania 
przy licytacyi ustanowiona jest w kwocie złp. 
172, b) chec licytowania mający złożą na va: 
dium zł. 17 gr. 6; c) kanon czyli czynsz ro- 
czny ustanowiony jest w kwocie zł. 86 klóren 
dzierżawca wiecznemi czasy, poczynając od d. 
1 Lipca b. r. opłacać będze.w czterech kwar- 
talnych ralach z góry każdego rokn do Kassy 
Głównćj, inne zas waruaki każdego czasu mo- 
gą być przez konkurentów ptzejrzanemi w bió- 

rze Wydziału Dochodów Publicznych. 

Kraków d. 24 Czerwca 1844 r. 

Z. Senatora Prezydującego, 
NoBOLEwsKI. 


(2r.) Z. Sekr. Wydz. W. Markowski. 


Nro. 251. 

DynekcYA OGóŁNA SZPITALI. 

W Woluem Miescie Krakowie, 

Podaje do wiadomości powszechnćj, iż na 

dniu 1 Sierpnia r. b. od godziwy ił do i z po: 
łudoia odbędzie się w Sekretoryacie Dyrekcyi 
Ogólnćj w gmachu Ś. Piolra przy Kassie Głów- 
néj W. M. Krakowa umieszczonym, licylacya 
przez deklaracye opieczęłowane, la wynusz- 
czenie w dwuńastoletnią dzierżawę dóbr Tro- 
piszów szpilala ś. Łazarza własnych, w hró- 
lestwie Polskiem na samćj granicy od strony 
kraju W. M. Krakowa położonych, gruntami 
swemi dóbr Kościelniki w dystrykcie Mogilskim 
dotykających, od, ceny w sujmmie złp. 21,377 


tytułem rocznego czynszu z góry opłacać sių 
winnego, ustanowionej. Dzierżawa ita rozpo 
cznie się z dniem 24 Czerwca 1845 i trwać 
będzie do tegoż dnia 1957 r.; Życzący sobie 
dobra wspomuione zadzierzawić, zechcą w miej- 
scu i czasie powyżćj nawmienionych deklaracyve 
sue złożyć, i w tych wyraźnie zamieścić, jas 
ką najwyższą summę czynszu rocznego nad ce- 
nę powyżćj oznaczoną płacić z tćj dzierżawy 
obowięzują się, do których dołączone być mą 
vadium w kwocie zły. 2,500. U innych zaś 
warunkach téj dzierżawy, tudzież ilości i jako- 
ści inwentarza Da gruncie dóbr Tropiszowa znaj 
dującego się, każdego czaso w miejscu odbyć 
się mającćj licytacył wiadomeść powziąść mogą. 

„Kraków d. 19 Czerwca 1844 r. 

Prezydujący. 

SCHINDLER 

Sekr. Tyra/skt. 
r CENY ZBUZA 

Na targowicy publicznćj w Krakawie w Żch 

gałunkach praktykowane. 


(1r.) 


Dnia 24 i 24 tł. uaTLaru] 4. GGarunijo. Gurenia 
Czerwca od do od ! do od da 
4844 roku |z|. x. |góe |g.|2. | gz. | naj z. 
Krz. Przenicy RECE MILE (Z | 1400 
„ Zyta .....|qq 24] 11) I8g10, — |10) 3 Aj- 
Jęczmien.| 9 | —| 91.]5|—| 8) 3 = | mę 
si Ow:a..... s|- 6) 10f— 534 —- ||. 
a Groclin... 1015 1 -f="=l10je4 e jest. 
a Jagiel.....| = | — |24]-$=|R2|]-[_]| | -|— 
a  Mzepaku.|- |— M5) — |—|—| — =|= 
»  Tatarki.. J—|—] 9f->]-I—|-- |-|-| -lL 
s» Siemie. Iniaf— |— |ż6|— ies —|==|- | - — 
s5 Prosa,.... |—| — | —| >] -— sig —-|-|-| 
s Wielogr. [~ |7 A8)- |--| —|—|-|--| - | —|-— 
a Ziemniak.|- |—| 3 1 ae = a 
,  Monczyny|— |— ; —|-E-1—|--|-|_|-]| -|— 
Centnar si na od złp. 1 gr. 24 do zł. tgr. 12 Cen 
tnar słomy od zł, 3 gr. — do zł. 2 gr. 18 
z Jej kurzych kopa a NL. "p KOZIM gireg 
Masla gurniec od złp. 5 gr. — do złp. á gr, 15 


Drożdzy wanienka złp. 2 g: — do złp 2 15 
Jiorzee owsa do siewu ryebliku zł. 7 gr. —. 
Spirytusu garnicc z oplatą w 4 gatunku od zł. 4 
gr. —da złp. 5 gr. —. Okowity garniec z opłatą 
1galunku od złp. 3 gr. — da złp. & gr. — i 
Sporządzena w bidrze IKomissariatu Targowego. 
liraków d. 25 Czerwca 1844 r. 
Kommissarz Targowy. 


W. Dobrzanski. 


